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Prowadzący:
Dobry wieczór wszystkim. Oddaję mikrofon Mistrzyni Ching Hai.

Mistrzyni:

Jak się mówi ,,dobry wieczór” po turecku? Jakie to łatwe! 

Witam was w imieniu proroka Mahometa i samego Boga – naszego Ojca. Niech wielkie błogosławieństwo Boga wyleczy smutek, który towarzyszy wam w tej fizycznej egzystencji. Dzielimy z wami cierpienie tysięcy ofiar niedawnej katastrofy. Sercem byliśmy z wami. Modliliśmy się za was we wszystkich odległych krajach za granicami Turcji. Modliliśmy się za was i również za cały świat - uwzględniając Turcję. Pomogliśmy Turcji również w aspekcie materialnym. Modliliśmy się jednak gorąco o to, żeby Bóg zesłał prawdziwe duchowe ukojenie temu krajowi i waszym ludziom, którzy są także moimi ludźmi. 

Jestem bardzo podekscytowana pobytem w waszym kraju, ponieważ jestem tutaj pierwszy raz, a wasz kraj jest bardzo piękny. Kiedy mieszkałam w Niemczech, znałam wielu Turków, którzy tam żyli i pracowali. Byli oni wobec mnie zawsze hojni i gościnni. Znałam jedynie skromnych, niezamożnych ludzi, którzy pokornie pracowali i byli posłuszni i ufali Bogu. Nie byli aroganccy, gdyż zajmowali skromną pozycję na obcej ziemi. Spotkałam ich nie tylko w Niemczech ale również we Francji, Anglii, nawet w Holandii. Zajmując skromną pozycję tak daleko od domu, pracując w obcym państwie, czasami nie znając dobrze języka, przeżywali ciężkie czasy. Ludzie ci byli bardzo pokorni. Wydaje mi się, że Turcy są pokorni nie z obawy przed społeczeństwem tego kraju, tylko ponieważ boją się Boga. Czasami ich pokora jest źle odczytywana. Są pokorni, gdyż modlą się pięć razy dziennie. Pamiętają tylko o Bogu. Zapominają o tym pełnym rywalizacji świecie. Nie sprawiają więc wrażenia ludzi, jak to ująć – przebojowych, którzy wiele potrafią, nadto nie mają daru do prowadzenia interesów. Ja poznałam ich jednak jako przyjaciół i wiem, że są wspaniali, szczodrzy i gościnni. Dzielą się wszystkim, co mają. Jednak z powodu swojej skromności często nie wzbudzają szacunku w obywatelach tych państw, którzy nie wiedzą, że ludzie ci pochodzą ze wspaniałego, o wielkiej historii i kulturze kraju. Ja o tym też nie wiedziałam przed przyjazdem tutaj. Nie miałam nigdy czasu, żeby przestudiować historię waszego państwa i poznałam ją dopiero niedawno. Przedtem nie wiedziałam, że moi tureccy przyjaciele mają tak wspaniałe dziedzictwo. No dobrze, chciałam tylko powiedzieć, że ludzie, którzy wyjechali z Turcji i pracują za granicą, nie reprezentują sobą w stu procentach pełnego obrazu kultury rasy tureckiej - wspaniałej pod względem historycznym. Byłam więc naprawdę zaskoczona, kiedy po przyjeździe do waszej stolicy zobaczyłam te wszystkie wspaniałe zabytki. Mimo że to smutne, podwójną radość sprawia mi, że jestem tym tak mile zaskoczona. 

Podobnie, jesteśmy dziećmi Boga. Tak Koran jak i pisma święte innych religii mówią nam, że jesteśmy dziećmi Boga. Ponieważ zajęci walką o przetrwanie, zapomnieliśmy o naszym wspaniałym Domu. Jedynie niewielu szczęśliwców potrafi nawiązać bezpośredni kontakt z naszym pierwotnym Niebem. Wielu ludzi utraciło połączenie z naszym Ojcem. I patrzymy na siebie nawzajem jak na zwykłych śmiertelników, jak na zwykłe istoty ludzkie, zapominając o tym, że wszyscy jesteśmy braćmi i siostrami i że w rzeczywistości jesteśmy istotami niebiańskimi. Czasami, w momentach głębokiej i prawdziwej modlitwy, nie modlitwy mechanicznej, możemy zobaczyć przebłysk Nieba. Wtedy wiemy, że Bóg naprawdę istnieje, że Niebo naprawdę istnieje. Odczuwamy wówczas taki stan błogosławieństwa i szczęścia, że nie potrafimy go nawet wyrazić w ludzkim języku.

Tak samo ja - słyszałam dużo o Turcji, znam Turków, ale nie wyobrażałam sobie, że ten kraj jest taki piękny. Kiedy tutaj przyjeżdżamy, czujemy się inaczej, jesteśmy podekscytowani tym nowym odkryciem. Mieszkając w Ameryce czy w Niemczech, słuchając o Turcji, może nawet nie chcielibyśmy tutaj przyjechać. Podobnie, słysząc o Niebie, Bogu i aniołach, nie wierzymy, że zwykli ludzie, tacy jak my, mogliby to zobaczyć. Uważamy, że jedynie prorok i jego uczniowie to widzą. Lecz my też możemy. Dlaczego? Ponieważ istnieje sposób, żeby jeszcze za życia wznieść się do Nieba. Sposób taki jak wiele innych. Tak samo, żeby dotrzeć do Turcji, leciałam samolotem. A potem wrócę do domu. Jeśli będę miała pieniądze i wizę, jeszcze kiedyś wrócę do Turcji, a potem z powrotem do domu. I znowu przyjadę do Turcji, jeśli zechcę, i wrócę do domu. Żeby przyjechać do Turcji, wystarczy udać się do właściwych linii lotniczych i zapłacić określoną sumę pieniędzy. Jeśli nie złamię prawa w tym państwie, będę mogła zostać tutaj przez jakiś czas i jeszcze kiedyś tu wrócić. 

Podobnie, możemy udać się do Nieba, wrócić tutaj, znowu udać się do Nieba i ponownie tutaj wrócić. Do Nieba nie udajemy się w tym fizycznym ciele, ale naszym duchem. Tak jak podczas snu wychodzimy z ciała i nawet nie pamiętamy, że ono istnieje. Czasami podczas snu wydaje się wam, że gdzieś idziecie. Niektórzy nawet lunatykują. Podobnie, jeśli znamy odpowiednią metodę, możemy świadomie opuścić na chwilę tę fizyczną świątynię, aby połączyć się z duchem świata eterycznego, z duszami takimi jak nasza, a zaprowadzi nas tam anioł. Prorok nakazał nam modlić się do Boga pięć razy dziennie dlatego, że w czasie żarliwych, wielokrotnych modlitw mamy szansę zobaczyć przebłysk Nieba. Możemy wyciszyć się tak, że skontaktujemy się z aniołami lub niewidzialnym posłańcem bożym, którzy wskażą nam drogę do Nieba czy zaprowadzą nas tam. Najpierw jednak musimy uspokoić swój umysł. 

W czasie modlitwy musimy zapomnieć o całym świecie. Wtedy jest to prawdziwa modlitwa. Prorok Mahomet dokonał tego w swojej jaskini. Uspokoił swój umysł i zapomniał o wszystkim – o majątku, żonie, pracy, sukcesach, pieniądzach - o wszystkim. Zapomniał też o swoim ciele. To dlatego mógł duchowo wznieść się do poziomu aniołów i skontaktować się z nimi. W ten sposób otrzymał od nich przesłanie Boga. Musimy podążać tą samą drogą. Są wśród was tacy, którzy potrafią żarliwie się modlić i mieli wizje Nieba. Niektórzy jednak nie potrafią uspokoić swojego umysłu, wprowadzić go w stan bezruchu i oni nigdy nie słyszeli mowy aniołów, ani słów posłańca bożego. Jeśli więc uważacie, że jeszcze nie słyszeliście głosu Boga i jesteście rozczarowani, że anioł nie złożył wam wizyty, że posłaniec boży z Nieba nie przemówił do was, to może ja będę mogła wam pomóc. Istnieje sposób na to, żeby uspokoić umysł. Wtedy będziecie mogli bezpośrednio kontaktować się z Bogiem, Najwyższym Mistrzem – kimkolwiek jest, zgoda? 

Tak - mówię w imieniu Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, gdyż tak naprawdę to nie ja przemawiam. Niektórzy ludzie pytają, co to znaczy: Najwyższa Mistrzyni Ching Hai. Po chińsku oznacza to Ojca, naszego Boga. Ching Hai znaczy ocean miłości, Bóg. Tylko że nazywamy Go różnie. Tak samo jak ukochaną kobietę czy męża nazywamy miśkiem, serduszkiem, słodziutkim, szarlotką, ukochanym, jedynym, drugą czy lepszą połową. To jest ciągle ta sama osoba. Jest to przyczyną nieporozumień między ludźmi różnych wyznań. Niektórzy nazywają Boga Allachem, inni Wszechmocnym, a jeszcze inni Prawdziwym Buddą. W Zen nazywa się Go ,,Prawdziwą Twarzą, Prawdziwym Ojcem”. Każdy nazywa swego ukochanego innym imieniem. To nie ma znaczenia. Mamy tylko jednego Boga.

Opowiem wam dowcip. Jak wiecie, w niektórych państwach istnieje problem rasizmu. Np. czarnoskórzy mają alergię na białoskórych i odwrotnie, białoskórzy na czarnoskórych. Tak więc pewien czarnoskóry mężczyzna szukał mieszkania. Wyjątkowo spodobało mu się pewne mieszkanie, ale w tej okolicy mieszkali tylko biali i nie chcieli mu go wynająć. Tak więc modlił się do Boga: ,,Proszę, pomóż mi! Podoba mi się to mieszkanie, ale ci biali rasiści nie chcą mi go wynająć”. Więc Bóg mu odpowiedział: ,,Och kochany! Zapomnij o tym. Nawet gdybym sam tam poszedł, nie wpuściliby mnie!” Czarnoskóry człowiek był bardzo zaskoczony: ,,Dlaczego?! Przecież jesteś wszechmocny! Możesz pójść, gdziekolwiek sobie zażyczysz. Dlaczego nie tam?” 

Proszę, śmiejcie się dopiero jak skończę opowiadać. Czy wiecie, jaka była odpowiedź Boga? Spróbujecie zgadnąć? Nie, nie powiedział tego. Och, może On jest czarny, ale nie wiem, nie sądzę. Tak, zawiera wszystkie kolory skóry. To dlatego koloroskórzy ludzie pochodzą od Niego. No dobrze, Bóg odpowiedział: ,,Nie mogę tam pójść dlatego, że będą zadawać mi pytania na tematy religijne. Będą pytać, jakiego jestem wyznania. Nie będę wiedział, co odpowiedzieć.” Nie uważacie, że to było śmieszne? No dobrze. Powiedzmy, że Bóg zjawiłby się tutaj... To był żart, lecz mogłoby tak się zdarzyć, że Bóg zjawiłby się tutaj przed nami. Czy uważalibyśmy Go za muzułmanina, katolika, buddystę czy chrześcijanina? Według mnie mamy tylko jednego Ojca i to wystarczy. 

Aby poznać naszego Ojca, musimy wyciszyć swój umysł, musimy się uspokoić i znaleźć czas na kontaktowanie się z Nim lub przynajmniej z Jego przedstawicielem czy aniołami. Wtedy będziemy mogli bezpośrednio Go o wszystko zapytać i otrzymać od Niego bezpośrednią odpowiedź. Jeśli nie otrzymamy odpowiedzi dzisiaj, to otrzymamy ją jutro, jeśli nie jutro, to pojutrze. A jeśli już znaleźliście tę odpowiedź, to gratuluję wam! Jeśli jednak nie nawiązaliście jeszcze bezpośredniego połączenia z Królestwem Bożym, ja znam sposób, żeby to osiągnąć i mogę was tego nauczyć - bez zobowiązań z waszej strony, bezpłatnie, bez żadnych warunków. Zapraszam, żebyście spróbowali. Efekty są natychmiastowe. Nie jest to trudne proszę pani. Jak widzicie, skoro ja to potrafię, wy także potraficie. Czy uważacie, że jest to dla was zbyt trudne? Mamy dwie metody i możecie wybrać metodę łatwiejszą. Dobrze? Jest to tak łatwe jak praca na pół etatu. Tak. No dobrze. Jak sądzę, macie dużo pytań. Zamilknę więc i możecie zadawać mi pytania - wyjaśnię wam, co jeszcze chcecie wiedzieć. Potem, jeśli zechcecie, nauczymy was tej metody. Dziękuję. Macie już jakieś pytania? Nie jest to zbyt trudne, prawda? Może tylko dla niektórych.

PYTANIE:
Ta osoba pyta, co myślisz o diable. Diabeł zmusza nas do robienia złych rzeczy. Co myślisz na ten temat?

MISTRZYNI:
Myślę, że nie powinniśmy go słuchać. Jesteście mistrzami. Nie powinniście słuchać diabła. Zmuście go, żeby on was słuchał. Chodzi o posąg? Dlaczego oni nie wierzą w Boga? Każdy wierzy w Boga na swój sposób i uważa, że jego sposób jest najlepszy. Czasami jednak to, co ludzie uważają za najlepsze, takie nie jest i tym ludziom staram się pomóc w znalezieniu lepszego sposobu, jeśli tego chcą, jeśli nie chcą - mają do tego prawo. 

Życie w tym świecie sprawia, że stajemy się zdesperowani. Bardzo cierpimy. Oddaliliśmy się znacznie od boskiego połączenia. Chwytamy się czegokolwiek, kamienia, posągu, krzyża, z nadzieją, że Bóg odpowie na nasze pytania. Istnieje jednak lepszy, bezpośredni sposób, tylko że ludzie go nie znają. Ale kiedy ludzie modlą się do posągu czy kamienia, Bóg także o tym wie. Dlatego przysłał proroka Mahometa i wielu innych proroków, żeby wskazali ludziom drogę, żeby powiedzieli im: „Tego a tego nie czyńcie. Postępujcie tak...” Prorocy przychodzą tutaj, żeby dać nam przykład, jak uspokoić swój umysł. Jak usiąść samotnie w ciszy, niekoniecznie w jaskini, ale w małej jaskince swojego pokoju. Z pokoju uczyńcie swoją jaskinię, pustelnię i tam się módlcie. Bóg was naprawdę usłyszy i wy usłyszycie Boga. Bóg zawsze nas słyszy, to my Go nie słyszymy.

Naszym zadaniem jest więc uspokojenie swojego umysłu, porzucenie nonsensownego myślenia wiecznie wypełniającego nasz umysł, żebyśmy, tak jak prorok, mogli usłyszeć głos posłańca bożego. Prorok to potrafił i mimo że nie musiał, na swoim przykładzie pokazał nam, że aby połączyć się z Bogiem, musimy najpierw uspokoić swój umysł. Dlatego w Koranie na pierwszej stronie powiedziane jest, że wszystkie religie przynależą do Boga. Chyba na pierwszej, tak? Dlaczego? Ponieważ, kiedy ludzie szczerze modlą się do Boga, bez znaczenia jakim nazywają Go imieniem, On wie, że modlą się do Niego. Jest przecież Bogiem. Nie przeszkadza Mu, że nie nazywamy Go Panem takim a takim. On nie uważa, że musimy nazywać Go jakimś określonym imieniem. On jest Bogiem, Ojcem. Jeśli nazywamy Go Wszechmocnym, to dobrze, jeśli Allachem, jest zadowolony, bo w jęz. angielskim Allach znaczy Wszechmocny, a Budda to oświecony, Bóg. Nie przetłumaczyliśmy tego na angielski i z tego powodu mamy tak dużo problemów. Chrystus znaczy to samo co moc Boga. Uważam, że wszyscy powinniśmy mówić jednym językiem.

PYTANIE:
W jaki sposób osiągnąć pełną koncentrację podczas medytacji?

MISTRZYNI:
Tego nauczę was później. Musimy usiąść w spokoju razem. Nauczę was, jak się wyciszyć. W chwili kiedy wyciszycie swój wiecznie rozgadany umysł, Bóg się wszystkim zajmie. Istnieje sposób na wyciszenie umysłu. Bóg istnieje i możemy Go poznać. Jest na to sposób, o którym zapomnieliśmy. Tak samo jak my istniejemy, bo mieliśmy ojca w fizycznym ciele i dobrze, jeśli wiemy, kim on jest. Chcemy to wiedzieć.

PYTANIE:
Jaka jest najszybsza droga, żeby spotkać Stwórcę?

MISTRZYNI:
Znalazłam tę drogę i mogę wam ją wskazać po wykładzie.

PYTANIE:
Jeszcze jedno pytanie: Jak spotkałaś Boga po raz pierwszy?

MISTRZYNI:
Pojechałam w Himalaje i spotkałam tam człowieka, który nauczył mnie, jak Go poznać i dlatego teraz ja mogę was tego nauczyć.

PYTANIE:
Nasza religia zezwala na spożywanie mięsa. Czy nie jest to niezgodne z Twoimi naukami?

MISTRZYNI:
Przeczytaj ponownie Koran, jest tam powiedziane, żebyście nie jedli mięsa.

PYTANIE:
Jak możesz Go nazywać Ojcem? Czy nie jest to bluźnierstwem?

MISTRZYNI:
No dobrze, będę Go nazywać Matką, w porządku? W naszym ludzkim języku używamy dwóch rodzajów: żeńskiego i męskiego. Większość religii odnosi się do Boga Ojca w rodzaju męskim. Więc nie chcę wam zaprzeczać i zgadzam się na to. Lecz Bóg to nie jest on ani ona, to jest Bóg. Bóg może być nim, może być nią. Bóg jest wszystkim. Zgodnie z tym, co zobaczyłam, jest On wszystkim. Dziękuję, dziękuję.

PYTANIE:
Jak to jest możliwe, żeby dusza po śmierci odrodziła się w innej osobie? Jak można dowiedzieć się, kim byliśmy w przeszłości?

MISTRZYNI:
Tak, czasami, kiedy jesteśmy jeszcze bardzo młodzi, w wieku mniej więcej... niedługo po urodzeniu, aż do trzeciego czy czwartego roku życia, pamiętamy swoje poprzednie życie i jest to jedyny dowód - nie można tego inaczej udowodnić. Jeśli nie pamiętacie, to też w porządku. Nie musicie, bo Bóg powiedział: ,,Zajmujcie się dniem dzisiejszym, nie martwcie się tym, co minęło ani tym, co będzie.” Czasami, jako cząstka Boga przychodzimy na ten świat wielokrotnie, w celu dokonania i doświadczenia różnych rzeczy, i to jest w porządku. Ponieważ Bóg może zrobić wszystko. Bóg może nas tutaj ponownie przysłać lub nie. Kiedy więc jesteśmy tu znowu, przysłani w specjalnym celu, mówimy, że wróciliśmy. 

Tak naprawdę nie istnieje nic takiego jak powrót, ponieważ my nigdy nigdzie się nie udajemy. Zawsze jesteśmy z Bogiem. Zawsze. Nigdy nie opuszczamy Boga. Jedynie czasami fizyczna egzystencja zbyt nas rozprasza i zrywa się połączenie, to wszystko. Więc kiedy mówimy, że się odradzamy, to nie znaczy, że naprawdę się odradzamy. Jest to tylko inny skok w długi proces wiecznego życia, aby przeżyć inne doświadczenia w innym departamencie boskiego stworzenia. Tak samo jak wyjazd z Europy do Azji, z Turcji do Egiptu, z Egiptu do Izraela czy z Izraela do Płd. Afryki. 

Nasze życie wiecznie się zmienia, ciągle doświadczamy i odtwarzamy to, co chcemy poznać. Dusza nie odradza się w ciele. Dusza pokrywa ciało, otacza je, obejmuje fizyczne istnienie po to, żeby poznać ten inny wymiar. Kiedy zatem opuszczamy jedno fizyczne istnienie czy transformację, i przechodzimy do następnego, nazywamy to śmiercią lub odrodzeniem. To nie jest naprawdę tak. 

Dusza jest wiecznie wolna, może zawsze przenosić się z jednego miejsca do drugiego, z jednego ciała do innego. Zawsze. 

Dusza nie znajduje się tak naprawdę w ciele. Dlatego we wszystkich pismach świętych powiedziane jest, że stanowimy część Boga, gdyż nigdy nie oddzielamy się od Niego. Postanowiliśmy jedynie przywrzeć do tego czy innego podmiotu, aby przeżyć różnego rodzaju osobowości, różne doświadczenia i nazywać siebie Panią taką to a taką, Panią Ching Hai, Panią Smith, Panem John. Czy rozumiecie? Czy jasno się wyraziłam? Nie. W porządku, wyjaśnię ponownie. 

Jest to trudne i zarazem łatwe. Na przykład wyobraźmy sobie, że Bóg jest wielką istotą, że jest bardzo duży. Duży, zgoda? Że jest On wielką istotą i zawiera w sobie wszystko to, co stworzył i czego nie stworzył. Wszystko w sobie zawiera, dobrze? To jest Bóg. I w tym są różne rzeczy, które On już stworzył. Dobrze, więc dalej, aby się zindywidualizować, jakaś część Boga zajmuje tę pozycję, a inna część inną, rozumiecie? Tak więc część Boga otaczająca tę żółtą kartkę papieru, nazywa siebie żółtą kartką papieru, a część w pobliżu czerwonego długopisu nazywa siebie czerwonym długopisem. W porządku, czy teraz rozumiecie? Ale to wszystko dzieje się w otoczeniu Boga, to wszystko jest tylko Bogiem. Włącznie z diabłem, o którego pytaliście. 

Diabeł ma za zadanie powiedzieć wam: tego nie rób, rób to. Jest on po to, żeby was wzmocnić, bo opierając się mu, stajecie się silniejsi. Jeśli go posłuchacie, będziecie musieli spróbować jeszcze raz.

Tak więc siedząc tutaj, jesteście otoczeni Bogiem, nieważne czy jesteście Panem John. Ja, siedząc tutaj, też jestem otoczona Bogiem. Nazywam się Pan czy Pani Jakakolwiek, po mężu nazywam się Dun. Pani Dun na przykład. W porządku? To dlatego każda religia naucza, że jesteśmy jednym, jesteśmy esencją Boga, częścią Boga, Bogiem! To jest bardzo proste! Tak więc wszystko zaczyna istnieć i zostaje zniszczone, ale Bóg wiecznie jest taki sam. Jeden przedmiot jest żółty, inny czerwony, Bóg jednak zawsze jest taki sam. W porządku? Czy wyraziłam się w sposób zrozumiały? Tak? (Dziękuję, dziękuję.) Dlaczego zabrnęliśmy tak daleko? Tak więc reinkarnacja nigdy nie następuje. Nigdy! Boska wszechmoc istnieje zawsze, nie umiera nigdy, lecz kiedy jakaś rzecz umiera, ulega zniszczeniu, w tym miejscu Boga wytwarza się pustka, więc zapewne porusza się ona w Bogu i zajmuje inne miejsce, i staje się np. żółtą kartką papieru. (Tak, dziękuję.) O tak, codziennie. Tak, możecie to robić codziennie. Wielu ludzi, których nauczyłam tej metody, widzi to.

PYTANIE:
Ojciec jest tutaj zawsze, dlaczego więc Go nie widzimy?

MISTRZYNI:
No tak, nie widzicie Go. Jeśli siedzicie naprzeciwko mnie, czy zobaczę was, jeśli będę na was patrzeć? Oczywiście, że tak. Lecz nie zobaczę was, jeśli będę patrzeć w innym kierunku. Nie widzimy Go, gdyż nie patrzymy w Jego kierunku. Powiem wam, gdzie macie patrzeć, wtedy zobaczycie Boga. Jest to bardzo proste. Następne pytanie.

PYTANIE:
Czy mogłabyś ściślej określić, kogo nazywasz naszym jedynym Ojcem?

MISTRZYNI:
Określić Go? To należy już do was. Jak mogę wam powiedzieć, jak coś smakuje, jeśli sami tego nie spróbujecie? Jeśli napiję się tego soku, mogę jedynie powiedzieć wam, że jest słodki. Lecz dopóki go nie spróbujecie, nie będziecie wiedzieć, czy naprawdę jest słodki. Nie mogę wam Go opisać, ale mogę was nauczyć sposobu, żebyście sami mogli Go określić. Tak, mogę wam podać filiżankę z takim samym napojem, wtedy przekonacie się, że jest to słodki sok pomarańczowy. Zapraszam was do zostania po wykładzie i spróbowania tego napoju. Wyjaśnię wam, jak uspokoić swój umysł i obiecuję, że wtedy zobaczycie Ojca. Ojca, czy może Matkę. Może nawet zobaczycie proroka Mahometa i będziecie mogli zapytać go wprost, czy Ojciec jest płci męskiej czy żeńskiej, czy jest muzułmaninem czy chrześcijaninem? Odpowie wam na to lepiej niż ja. Przebywając na jego poziomie, w strefie duchowej, rozumiemy wszystko lepiej niż kiedy wyjaśniamy to w języku ludzkim. Będąc w ludzkim ciele, jesteśmy ograniczeni umysłem i fizycznymi zmysłami słuchu i wzroku. Przebywając w strefie duchowej, stajemy się jednym z Bogiem i rozumiemy wszystko, bez zbędnego wyjaśniania.

PYTANIE:
Jakiego rodzaju doznania miał Mahomet podczas pobytu w jaskini?

MISTRZYNI:
 To wy mi o tym powiedzcie. Czy ktoś pamięta? Co zobaczył Mahomet, co zobaczył Mojżesz? Anioła! Wy też możecie zobaczyć anioła. Nauczę was jak, ale sami musicie sumiennie nad tym pracować i musicie naprawdę tego chcieć. Mojżesz zobaczył Boga jako słup ognia, usłyszał Jego głos jako uderzenie grzmotu, prawda? Tak, to prawda. Potem Bóg kazał mu to wszystko spisać. W porządku. Tak, proszę.

Prowadzący:
On mówi, że Mojżesz chciał zobaczyć Boga, prosił Boga: Pozwól mi Siebie zobaczyć. (Tak.) Powiedział On, że nie można Go zobaczyć, ale ponieważ Mojżesz tak bardzo tego pragnął, Bóg ukazał mu się na górze (w postaci światła).

MISTRZYNI:
 Tak. To prawda. Ponieważ Boga nie można sobie wyobrazić. Powiedzmy, że Bóg przyszedłby tutaj i miałby taką głowę i taki nos itd. Bóg jest światłem. Bóg jest miłością, jaką odczuwamy. Bóg jest muzyką Nieba. Może On pojawiać się w różnych formach. Mojżeszowi objawił się jako odgłos grzmotu, dźwięk wielu wód, dźwięk trąbki. Prorok usłyszał Go jako głos anioła, zobaczył Go jako słup ognia – wielkie światło. Obiecuję wam, że będziecie mogli mieć takie same doznania. Bóg objawia się w taki sposób. 

Bóg nie jest taką czy inną osobą, ale może On czy Ona objawić się pod postacią osoby, może na przykład przemówić do nas jako prorok. Tak, dziękuję.

PYTANIE:
Czy medytacje są czymś w rodzaju obrzędu?

MISTRZYNI:
Och, nie! Medytacja jest czynnością naturalną. Codziennie jesteśmy bardzo zajęci myśleniem o różnych sprawach, kiedy więc usiądziemy i uspokoimy swój umysł, będziemy mogli połączyć się z Bogiem, nie ma w tym nic z obrzędu. Obrzędy są przeważnie praktykami fizycznymi, w medytacji nie ma nic fizycznego. Jest to tylko uspokojenie umysłu i to wszystko. Jest to sposób na to, aby szybko wyciszyć swój umysł. Dziękuję. Dziękuję bardzo. Następne pytanie.

PYTANIE:
Czy każdemu łatwo praktykować ścieżkę, której nauczasz?

MISTRZYNI:
Tak, podążają nią nawet sześcioletnie dzieci. One także praktykują. Bóg jest w nas, dlatego jest to takie proste. Zapomnieliście jednak o tym, ale z niewielką pomocą szybko sobie o tym przypomnicie. Następne pytanie.

PYTANIE:
Dokąd udajemy się po śmierci, co się dzieje po śmierci?

MISTRZYNI:
Udajemy się tam, gdzie chcemy. Jeśli chcemy wrócić do Boga, przygotowujemy drogę, która tam prowadzi. Jeśli nie chcemy wrócić do Boga, postępujemy tak, żeby znaleźć się na drodze, która nie prowadzi z powrotem do Boga. Tak więc, to zależy od tego, czego sami chcecie. Jeśli chcecie wrócić do Boga, praktykujcie teraz. Modlenie się pięć razy dziennie przygotowuje was do powrotu do Boga. Bóg powie wam nawet, którego dnia umrzecie. Jeśli w czasie tych pięciu modlitw dziennie uda wam się uspokoić swój umysł, usłyszycie Boga, a przynajmniej anioła bożego i zrozumiecie, co dzieje się po opuszczeniu tego świata, po śmierci. Zobaczycie to wszystko jeszcze zanim umrzecie. Ale jeżeli nie uda wam się wystarczająco uspokoić swojego umysłu, nic nie usłyszycie. Jeśli więc potraficie uspokoić swój umysł, to dobrze. Jeśli nie - nauczę was prostego sposobu, który pozwoli wam to osiągnąć.

PYTANIE:
Jak można zostać Twoim uczniem?

MISTRZYNI:
Czym? (Uczniem). Nie, nie możesz zostać moim uczniem. Jesteś Bogiem. Jesteś uczniem Boga. Nauczę cię, jak zostać prawdziwym uczniem Boga.

PYTANIE:
Czy ta technika medytacyjna jest podobna do innych? Czym różni się od innych technik?

MISTRZYNI:

Skupmy się tylko na naszej medytacji, dobrze? Quan Yin - to chińskie określenie kontemplacji Słowa Bożego, oznacza bezpośrednie połączenie z Bogiem. Nazywamy tę technikę tak, bo kiedy zaczęłam nauczać na Formozie, wszyscy używali tej nazwy i przyzwyczailiśmy się do niej. Oznacza to jednak po prostu Słowo Boże. Ta nazwa ma takie znaczenie. Łączymy się bezpośrednio z tym Słowem:,,Na początku było Słowo, i Słowo było z Bogiem, i Słowo było Bogiem.” Ze Słowem kontaktuje się każdy prorok. My także możemy je usłyszeć. 

PYTANIE:
Czy miłość jest zawarta w religii, czy religia jest zawarta w miłości? 

Mistrzyni: Miłość jest jedyną religią. 

PYTANIE:
Mówię o Bogu w każdej chwili, myślę o Bogu w każdej chwili. Jednak nie mogę medytować z powodu wielu przeszkód. Jak je pokonać? 

Mistrzyni: Zostań po wykładzie. Po tym jak skończę odpowiadać na pytania, nauczę cię tego. Musimy nauczyć się, jak uspokoić swój umysł. Bez tego, modląc się pięć razy dziennie, czy nawet pięćset razy dziennie, nie usłyszymy Boga. Modlimy się do Boga, ale nasz umysł stwarza nam problemy, gdyż myśli o pieniądzach, biznesie i o wszystkim innym. Nie słyszymy więc Boga, kiedy chce On nam coś powiedzieć. Na przykład, kiedy rozmawiam z tłumaczem, to nie słyszę, co do mnie mówicie. Chociaż mówicie do mnie, nie słyszę tego. Nie słyszę was, ponieważ rozmawiam i myślę o tłumaczeniu itd.

PYTANIE:
Czy istnieje coś, czego Bóg nie potrafi? Jeśli nie, to czy może On czy Ona stworzyć innego Boga?

MISTRZYNI:
Nie istnieje taka rzecz, której Bóg by nie potrafił uczynić. Po co nam jednak dwóch Bogów? Jest ich już zbyt wielu; mamy Boga chrześcijańskiego, muzułmańskiego, buddyjskiego. Jeśli stworzymy następnego, to będziemy mieć następny problem. Bóg ciągle tworzy. On ciągle tworzy innych Bogów. Tworzy z siebie wielu Bogów. Popatrzcie na siebie. Bóg jest w was. Już wam mówiłam o kręgu boskim, o tym, że jesteśmy w nim, że jesteśmy Bogiem.

PYTANIE:
Jak można doświadczyć siebie?

MISTRZYNI:
Jak? Przez uspokojenie swojego ja, umysłu, swojego umysłu. Wtedy boskie ja... Kiedy osiągniecie spokój umysłu, boskie ja się wam objawi, gdyż poza Bogiem nie istnieje nic. Kiedy nasz umysł jest niespokojny, utożsamiamy się z tym ciałem, z tym wiecznym myśleniem, trajkotaniem umysłu i pragnieniami. 

Uważamy, że to jestem ,,ja”, to nieprawda! ,,Ja” jest czymś innym! ,,Ja” stanowi jedność z Bogiem, ,,Ja” jest dzieckiem Boga. Podczas głębokiej kontemplacji Boga, zobaczymy, że ,,ja” i Bóg to jedno, że nie jesteśmy niczym innym niż potomstwem Boga, że jesteśmy jednym z Bogiem. Jesteśmy Jego potomstwem, jesteśmy Nim samym. Nie czujemy już wtedy swojego ciała. Kiedy jesteśmy zatopieni w głębokiej kontemplacji, nasze ciało zupełnie znika, znika cały świat. Jedynie Bóg istnieje. Nie ma nikogo, nawet was nie ma. Wtedy wiecie, że istnieje tylko jeden Bóg. W tym momencie osiągacie wyciszenie umysłu.

PYTANIE:
Jeśli Stwórca jest jeden, czy nie jesteśmy w Nim zawarci? Dlaczego więc istnieje podział na mnie i na ciebie?

MISTRZYNI:
Jesteśmy jak ryba w wodzie, która nigdy nie opuszcza morza. Tak samo, zewsząd otacza nas Bóg. Pływamy w Bogu, jemy w Bogu, śpimy w Bogu, myślimy w Bogu, nawet zabijamy się w Bogu, nie istniejemy poza Bogiem. Nie widzimy tego, bo jesteśmy zbyt zajęci. Dlatego prorok mówi nam: ,,Nie zabijaj innych ludzi, nie czyń nic złego swemu bratu i swojej siostrze”. Dlaczego? Bo Bóg jest wszędzie. Widzi wszystko! Czy myślicie, że jeśli zrobicie coś po ciemku, Bóg tego nie zobaczy? 

Żeby jednak zobaczyć Boga, musimy wszystko porzucić - ale w sensie duchowym, nie chodzi o porzucenie rodziny, czy oddanie mi swojego majątku. Nie, musicie odłączyć się w swojej duszy od tego fizycznego świata i wtedy będziecie mogli zobaczyć Boga. Przetłumacz to. 

Nie powinniście zadawać mi żadnych pytań. Koran już wszystko wam wyjaśnił. Bóg zawsze tutaj jest. Na przykład, wyjaśniając moje ostatnie stwierdzenie, w Koranie Bóg powiedział: Bądź dobrym gościem na tej ziemi. Tylko gościem. Jesteśmy tutaj gośćmi. To nie jest rzeczywiste. Bądź gościem! Co to ma znaczyć? No dobrze, pożyczacie filiżankę, pożyczacie dom, pożyczacie samochód, żonę, dziecko, męża, wszystko tylko pożyczacie. Dlatego, że nic tutaj nie jest rzeczywiste. Naszym prawdziwym domem jest Niebo. To dlatego w Koranie Bóg powiedział, żebyśmy byli dobrymi gośćmi na ziemi, żebyśmy żyli w bogactwie i spełnieniu. Powinniśmy wieść naprawdę bogate życie, nie w znaczeniu materialnym, ale bogate w wiedzę o Bogu i o tym, że jesteśmy Jego dziećmi. Koran nakazuje tak postępować, a ja jestem tutaj, żeby was nauczyć właściwie to zrozumieć, nie poprzez słowa, ale naprawdę. 

Kiedy zobaczycie Boga, wasze życie stanie się bogate. Będziecie bogaci nawet nie mając pieniędzy, bo będziecie mieć Boga, będziecie widzieć Boga. Będziecie wiedzieć, że jesteście tutaj tylko gośćmi i staniecie się dobrzy dla innych, bez względu na to jakiego są wyznania i jakiej narodowości. Dobrymi gośćmi możemy być tylko wtedy, kiedy znamy Boga. Możemy wieść bogate życie tylko wtedy, kiedy znamy Boga. To zdanie wystarczy. 

Musicie naprawdę odłączyć się od tego świata, musicie zrozumieć, że jesteście tutaj jedynie gośćmi. Nie powinniście przywiązywać się do pieniędzy, sławy, zysków, itd., bo jesteście tutaj tylko gośćmi. Wyłączcie się z tego świata, uspokójcie się i połączcie z Niebem. Trudno jest jednak się wyłączyć, gdyż zapomnieliście, jak to się robi. Jestem tutaj, żeby wam o tym przypomnieć. Stanie się to bardzo szybko.

PYTANIE:
Czy medytacja jest drogą prowadzącą do Boga?

MISTRZYNI:
Tak, tak. To jest ta droga. Najpierw musicie uspokoić swój umysł. Musicie poznać właściwy sposób, inaczej nie będziecie w stanie uspokoić swojego umysłu. Medytacja oznacza uspokojenie umysłu. Czy macie odpowiednik tego słowa w jęz. tureckim? (Na uspokojenie?) Kontemplacja. Kontemplacja, tak, pogrążenie się w rozmyślaniach. Tak pogrążenie się w rozmyślaniach, rozmyślaniach o Bogu. Kiedy nie myślicie o niczym innym, tylko o Bogu, zobaczycie Go.

PYTANIE:
Są tutaj dwa pytania. Co miałaś na myśli, mówiąc, że udajemy się do Nieba i z powrotem tutaj wracamy? Co to jest medytacja?

MISTRZYNI:
Dobrze, ,,udajemy się” w ludzkim języku oznacza, że jeśli widzimy coś innego, to znaczy, że się tam udajemy. Na przykład, jeśli nie ma mnie w Ameryce, jestem natomiast w Turcji, to znaczy, że udałam się do Turcji. Jeśli wracam do Ameryki, tzn. że jestem z powrotem w Ameryce. Tak więc, aby było to dla was jasne, muszę posłużyć się takim samym językiem. Nie musiałabym o tym mówić, jeśli znalibyście już Niebo. Mówimy, że udajemy się do Nieba i wracamy, bo kiedy tutaj jesteśmy, nie widzimy Nieba. Chociaż Niebo zawsze tutaj jest - nie widzimy go. Tak więc, żeby wyjaśnić wam, że możecie zobaczyć Niebo, mówię, że najpierw musicie opuścić ten fizyczny świat, żeby wejść do Nieba, a kiedy opuszczacie Niebo, wchodzicie ponownie w to ciało w tym świecie materialnym i znowu nie widzicie Nieba. To właśnie w ludzkim języku znaczy iść, wrócić, iść wrócić. Tak naprawdę to ten stan jest tylko w fazie początkowej. Później będziecie widzieć Niebo wszędzie, nawet jadąc taksówką. Będziecie słyszeć Boga nawet myjąc naczynia. 

Kiedy przypomnicie sobie, jak ponownie połączyć się z Bogiem, stanie się to łatwe. Jeden z naszych braci prowadząc samochód, widzi światło Boga, a gospodyni domowa widzi światło Boga, zmywając naczynia. Należy tylko uważać, żeby czegoś nie potłuc, żeby nie upuścić naczynia ze zbytniego szczęścia.

PYTANIE:
Mistrzyni, czy ludzie, którzy są przez Ciebie inicjowani, są chronieni przed byciem porwanym przez UFO itd.?

MISTRZYNI:

Tak. Są chronieni od negatywnych wpływów. Jest wiele pałaców w domu Boga, prawda? Wiele pałaców. Istoty z UFO są także stworzone przez Boga. Są to odmienne istoty, które żyją w innym wymiarze. Czasami nas odwiedzają, żeby nam pokazać, że poza nami istnieją inne istoty, że nie jesteśmy sami, i żebyśmy poznali, jak wszechmocny jest Bóg. Tworzy On różne rzeczy i różne istoty. 

PYTANIE:
Powiedziałaś, że niektórzy przynoszą przesłanie od Boga. Kim oni są? Jak przekazują te przesłania? 

MISTRZYNI:

Wiesz o tym, kiedy z nimi rozmawiasz, ponieważ dla każdego mają inne przesłanie, odpowiednio do jego potrzeb. Są to istoty o wiele bardziej rozwinięte niż my i mieszkają razem z Bogiem. Nie żyją w fizycznym ciele, tak jak my, jeśli więc chcemy się z nimi skontaktować, musimy opuścić w pewnym sensie ten fizyczny wymiar. Powiedzą nam wtedy wszystko, co będziemy chcieli wiedzieć. Jeśli chcecie nauczyć się sposobu na osiągnięcie tego, podajcie nam swoje nazwisko i później spotkamy się w innym pomieszczeniu.

Konferencja Prasowa w Hotelu Marmara.

Prowadzący:
Czy XXI wiek przyniesie ze sobą coś specjalnego? Czy istnieje jakaś twierdza, której należy się trzymać? Jakie jest dokładne przesłanie dla następnego wieku?

MISTRZYNI:

Twierdzą zawsze powinien być Bóg, czy to w XXI czy w XXII wieku. Każdego dnia, w każdej minucie, w każdej sekundzie. Zawsze powinniśmy zdawać się jedynie na Boga. Bóg jest jedynym źródłem naszej siły i mądrości.

Prowadzący: Powiedziałaś, że to nie jest religia. (Mistrzyni: Nie jest.) W takim razie co to jest?

MISTRZYNI:

Jedyną religią jest Bóg. Dopiero co o tym rozmawialiśmy. Mnóstwo ludzi oczekuje odpowiedzi od Boga, więc mówię: módlcie się żarliwiej! Właśnie powiedziałam naszej siostrze, która zapytała mnie, dlaczego tutaj przyjechałam, że udaję się tam, gdzie posyła mnie Bóg. Każdy z nas ma inne zadanie do wykonania. Niektórzy są dziennikarzami. 

A ja przybyłam tutaj jedynie po to, żeby przekazać wam przesłanie, że wszyscy jesteśmy braćmi i siostrami. Prorok Mahomet, chociaż był prorokiem, musiał udać się w odosobnienie i wyciszyć swój umysł, i dopiero wtedy anioł mógł przekazać mu przesłanie. Bóg zawsze prześle nam przesłanie, chociażby przez anioła. Jesteśmy jednak zbyt zajęci myśleniem, aby cokolwiek usłyszeć. Ludzie czasami zastanawiają się, czy Bóg naprawdę istnieje. On istnieje. Musimy się jednak najpierw wyciszyć. Ktoś zapytał mnie, jak to osiągnąć. Powiedziałam, że właśnie po to tu jestem; by zaoferować sposób. Jest sposób na to, by uspokoić umysł. Jest wiele sposobów.

Prowadzący:
Zatem uważasz się za posłańca bożego?

MISTRZYNI:
Każdy z nas jest posłańcem bożym, tylko że zajmujemy się różnymi sprawami. Moim zadaniem jest pokazanie ludziom, jak uspokoić umysł, aby mogli bezpośrednio porozmawiać z aniołem bożym, z posłańcem bezpośrednio od Boga. Tak, to jest bardzo łatwe. Tak samo kiedy chcecie zostać dziennikarzem, uczycie się tego w szkole. Uczycie się, jak postępować z ludźmi, jak i komu zadawać pytania, jak otwierać drzwi, tak? Więc jeśli zechcecie skontaktować się z aniołami, z posłańcem bożym, istnieje na to sposób i musimy się go nauczyć. Ja już go wypróbowałam i wiem, że działa. Chcę się tą wiedzą podzielić z innymi ludźmi. Tak samo jak wy wiecie, jak robić wiele rzeczy, na przykład idziecie i zadajecie pytania prezydentowi, a po powrocie piszecie na ten temat artykuł. Dzielicie się tą wiedzą z innymi ludźmi na całym świecie. Nasza praca jest podobna. Tak, proszę tłumacz. Jeśli zwracamy się do ludzi różnych wyznań, na przykład do muzułmanów, twierdzą oni, że poprzez czytanie Koranu, mają dostęp do Głosu Stwórcy. To dobrze, wtedy jest dobrze.

Prowadzący: Wyznawcy każdej religii powiedzą to samo. Czy ich księgi i przesłanie są takie same jak Twoje? (MISTRZYNI: Jeśli tak, to dobrze.) Co takiego specjalnego zawiera Twoje? Czy jest ono lepsze od przesłań innych grup i religii? (MISTRZYNI: Nie). Czy one wszystkie są zawarte w jednym? Co to dokładnie znaczy?

MISTRZYNI:
Tak, to pytanie zawiera w sobie odpowiedź. Czy ci ludzie naprawdę słyszeli głos Boga, tak jak słyszał go prorok? Tak jak Jezus? Tak jak Mahomet? Czy naprawdę słyszeli? Czy tylko przemawiają do Boga? Takie jest pytanie. Jeśli słyszeli, to dobrze. Jeśli nie, powinni uspokoić swoje umysły i bezpośrednio skontaktować się z Bogiem i w tym mogę im pomóc. Jestem tutaj tylko dla tych, którzy nie słyszeli głosu Boga. Co do tych, którzy słyszeli głos Boga, od nich mogę się też uczyć. Wszystkie religie mówią to samo i to jest właściwe, ponieważ mamy tylko jednego Boga, jednego Ojca. Czy uważacie, że powinniśmy mieć muzułmańskiego, chrześcijańskiego czy buddyjskiego Boga? Nie, mamy tylko jednego Boga.

Prowadzący: Czy chciałabyś przekazać jakieś specjalne przesłanie dla mieszkańców Istambułu? Zdarzyło się tutaj wiele katastrof, ludzie przeżyli wiele cierpienia. Czy masz jakieś specjalne przesłanie dla tych ludzi?

MISTRZYNI:
Tak, było to moje pierwsze pytanie po przybyciu do Istambułu. Zapytałam swojego kierowcy: ,,Czy ofiary trzęsienia ziemi mają się już lepiej? Czy poprawiło się?” Odpowiedział, że nie stało się to w stolicy, ale w okolicach. Tak więc takie było moje pierwsze pytanie. I moje przesłanie jest takie samo, jak każdej osoby, dla której ważny jest los naszych braci i sióstr. 

Moje przesłanie jest takie samo jak wasze. Jest to przesłanie miłości, którą żywimy w sobie i której nie możemy wyrazić w ludzkim języku. Jest to boska miłość, wszyscy ją w sobie mamy i to uczucie miłości mamy dla siebie nawzajem. 

Wiem jedynie to, co powiedział mi Bóg, że katastrofy dotyczące tego ciała są niczym w porównaniu  z katastrofą naszej duszy. Jeśli odnajdziemy Boga, wszystko będzie w porządku. Jeśli będziemy musieli opuścić to fizyczne ciało, gdyż wszyscy musimy tak czy inaczej, czy jeśli będziemy musieli pozbyć się naszego majątku - - Bóg zawsze będzie przy nas. On jest naszym jedynym majątkiem, naszym jedynym ubezpieczeniem. I jedynie o Bogu zawsze powinniśmy pamiętać i szukać Go w każdych okolicznościach. Wszystko, co Bóg nam zabierze, odda nam w innej postaci. Czasami zabiera nam rzeczy materialne, ale daje nam pociechę duchową. Powinniśmy zawsze pamiętać o Bogu i modlić się do Niego. Tak jak czynią to muzułmanie, pięć razy dziennie, pięć razy dziennie.
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